Natura wymierzyła sprawiedliwość za prześladowanych chrześcijan
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Światowa opinia publiczna milczała, gdy w indyjskim stanie Orisa dochodziło do pogromów chrześcijan. Tymczasem sprawiedliwości stało się za dość? Tak można tłumaczyć atak dzikich słoni na wioski hinduskich prześladowców chrześcijan właśnie w stanie Orisa. 

 


Dokładnie w dniu pierwszej rocznicy ataku na chrześcijan z Orisy wsie, w których mieszkali ich prześladowcy, zostały zniszczone przez stada rozwścieczonych dzikich słoni. Tego dnia zwierzęta, które wynurzyły się niespodziewanie z dżungli, stratowały dom i zagrodę lidera hindusów i wyrządziły szkody w gospodarstwach pozostałych oprawców chrześcijan.

W sumie w trakcie ataków zginęło 7 osób, kilka kolejnych zostało rannych, a 2,5 tys. mieszkańców pochodzących z 45 wiosek, które zwierzęta niemal zrównały z ziemią, szuka schronienia w byłych obozach chrześcijan.

Niszczycielskie ataki ominęły sąsiadujące domostwa chrześcijan.

Zwierzęta pokonały ponad 300-kilometrową drogę. Pracownicy rezerwatu, z którego pochodzą słonie, podkreślają, iż nie są w stanie znaleźć żadnego logicznego wytłumaczenia ich zachowania.

W lipcu 2008 roku w indyjskim stanie Orisa rozpoczęły się krwawe prześladowania tamtejszych chrześcijan. W wyniku kilkumiesięcznych aktów agresji zginęły setki wyznawców Chrystusa, a tysiące kolejnych zostało rannych i zmuszonych do opuszczenia swoich domów.

